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SHIRLEY TEMPLE oczaruje każdego 


TERAZ 
i ZAWSZE 


W rolach głównych Gary Cooper, Caro- 
la Lomb 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trvbunalski, ul. Słowackie 
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TOM, TP ZESPO Z 


w Brzezinach 


W dniu 19 sierpnia r. b. w sali Rady Powiatowej w Brzezinach 
odbyło się międzyorganizacyjne zebranie pod przewodnictwem Prezesa 


Oddziału Powiatowego Zw. Straży P.R.P.L. Chmielewskiego, 
głosił krótki referat, w sprawie wyborów do Sejmu i Senatu. 


który wy” 


Po referacie obecni na sali przedstawiciele organizacyj społecz- 


nych powzięli i podpisali następującą rezolucję. 


Wybory obecne do Sejmu i Senatu na podstawie nowej konstytu- 
cji i nowej Ordynacji Wyborczej są nowym etapem w budowie nad u- 
mocnieniem gmachu Państwa Polskiego. W zrozumienin ważności i do- 
niosłości aktu wyborców wszyscy obecni postanawiają gremjalnie speł- 
nić swój obowiązek obywatelski i oddać swój głos do urny wyborczej 
do Sejmu. Ponadto wezwać Zarządy swoich organizacji i wszystkich 
członków organizacyj do spełnienia tego wielkiego obowiązku obywa- 
telskiego i do oddziaływania na otoczenie, aby jaknajliczniejsze masy 
obywateli ten obowiązek wykonały i stawiły się do urny wyborczej i 


złożyły swoje głosy. 


kupiectwa polskiego 


Proponowany przez zdrową myśl 
w dzisiejszym ogólnym kryzysie w 
handlu cenzus dla kupca wyłoniło 
nasze życie. Dlaczego? Postaramy 
się to wytłomaczyć. 


Społeczeństwo polskie w więk- 
szej części, będąc w dobrobycie, 
umiało odróżnić kupca od sklepika- 
rza, czy też debiutanta w tym za- 
wodzie. Obywatel polski miał na 
tyle krytycyzmu, że nie miał zaufa- 
nia do tych z drugiej kategorji sprze- 
dawców, a to dlatego że nie otrzy- 
mywał u nich takich towarów jakie 
porer oaa a gdyby nawet podo- 

ne nabył, nie mógł być zadowolo- 
ny, ze względu na jakość artyku- 

w, 


- Działo się to przed wojną świato» 


wą. Niestety. Prawdziwy kupiec — 


— polak — podczas zawieruchy wo» 
jennej w latach 1914—1918 nie był 
na tyle przebiegły i sprytny.. aże- 
by mógł skorzystać z każdej okazji 
jaka często mogła się nadażyć; był 
upcem z etyką. Kupiec Polski, naj- 
więcej m u siał liczyć się z 
kupcem rosyjskim — uprzywilejowa- 
nym — (w Kongresówce), z którym 
zawsze mógł dać sobie radę. 

Po wojnie światowej i nowych 
warunkach w państwie polskim, du- 
żo się zmieniło. W roku 1918 po 
oswobodzeniu granic Polski od oku- 
pantów inajeżców, poza małemi wy- 
jątkami mogliśmy zauważyć w han- 
dlu, jednostki, nadające się prze- 
ważnie jako kandydaci na „emery- 
turę”. Seniorzy kupiectwa Polskiego 
pozostawili po sobie znikomą ilość 
zastępców. Synowie ich nie wycho- 
wani byli do handlu a pomocnicy 
handlowi, ludzie biedni, nie mieli 
możności usamodzielnić. się. Jaka 
więc konserwacja zaistniała na przy* 
szłość? Pomocnicy handlowi kończy 
li się nie wytrzymując fizycznie, a 
starsi kupcy szli na „emeryturę”.. 
odstępując swoje placówki ludziom 
nie mającym nic wspólnego z han- 
dlem. Wtedy należało zastanowić 
się kto będzie reprezentował w przy- 
szłości handel polski! — gdyż co- 
raz mniej było następców prawdzi- 
wego kupiectwa zawodowego i bę- 
dąccgo wówczas fa wykończeniu. 


Czyja jest to wina. Kupca polskie- 


go, czy też społeczeństwa? Jednych 


i drugich. Kupiec polski: zasobny, 


praktyczny, znający rynki i upodo- 
bania swoich kłijentów, powinien w 
czasie kryzysu zapomnieć o czasach 
dobrobytu i wczuć się w koniecz- 
ność rywalizacji, a zarazem zapo- 
biegać naleciałościom do handlu. 
Nie powinien oglądać się za opie- 
ką państwa, które z konieczności mu- 
siało wpuścić na rynek tych, co nie 
mieli co robić, a stać ich było na 
wykupienie patentu i opłacanie lo- 
kalu, (żal się Boże jakie to bywają 
pomieszczenia...) w którem zaczyna- 
li pracować dla dobra konsumenta 
(sic) sprzedając towary — niższego 
gatunku—taniej, (gdyż unikając ko- 
niecznych opłat na rzecz Skarbu 
Państwa i innych świadczeń, prze- 
pisując swoje przedsiębiostwa hand- 
lowe po koleji na innych członków 
rodziny) nie mając kosztów handlo- 
wych. Społeczeństwo polskie zaś, 
niewychowane pafstwowo, nie za* 
stanawiało się nad przyszłością, że 
gubi solidny handel, który daje naj- 
większe dochody Skarbowi Państwa 
i jest podstawą dobrobytu narodo- 
wego. 

Ażeby 'uzdrowić handel przed zu- 
pełnym upadkiem, zdrowe kupiec- 
two zaproponowało wprowadzić pe- 
wną kiasyfikację dla trudniących się 
tym zawodem. Słyszymy różne po- 
glądy istniejących dziś sprzedawców. 
Jednak większość kupców wypowia- 
da się za cenzusem: zawodowym, 
szkolnym, organizacyjnym, uwzgłęd=. 
niając tylko jednostki moralnie czy- 
ste. Jesteśmy na dobrej drodze! Je- 
żeli do tego ukrócimy nieuczciwą 
konkurencję, handel anonimowy i 
domokrążny kupiectwo w Polsce za- 
cznie pomału się uzdrawiać. Wów- 
czas prędzej będzie można unormo- 


wać opłaty patentów i uregulować |== 
sprawy podatkowe dla kupiegtwa. 
Spieszmy do racjonalizacji handlu 
dla ogólnego dobra: kupca i konsu- 
Olwicz 


menta. 


asrow- Ralfa 


Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 


Nad program aktual- $ 
ności dźwiękowe 


godz. 4 p. p. 


ZNAMIENNA REZOLUCJA WYBORCZA Na froncie w 


Wyborcy 


W ubiegły czwartek ódbyło się 
zebranie w Gminie Żydowskiej w 
Piotrkowie zorganizowane dla wy- 
borców-żydów. Przemawiał trzeci 
kandydat p. G. oraz inni, nawołując 
do głosowania na jednego tylko kan- 
dydata. 

Ponieważ na sali wśród kilkudzie- 
sięciu obecnych znajdowali się rów- 


nież przedstawiciele żydów z dob- 


nych osiedli powiatu,związanych in- 
teresami życiowemi z rolnictwem — 
podobne nawoływania nie mogły 
ich przekonać, albowiem- rozumieją 
oni dobrze, że w dzisiejszym ukła- 
dzie stosunków jedynie współpraca 
i wzajemne zrozumienie interesów 
wsi i miasta może zapewnić obywa- 
telom: względny dobrobyt. 

Zresztą podobne postępowanie u- 
szezuplałoby tylko prawa wyborców 
przy głosowaniu, gdyż ordynacja 
wyborcza wyraźnie mówi o głoso- 
waniu na dwóch kandydatów. Zy- 


| dzi — jako lojalni obywatele niewąt- 


pliwie zechcą skorzystać z pełni 
przysługujących im praw wyborczych 
i będą głosować na dwóch kandy* 


- |datów. 


Tym- drugim kandydatem repre- 
zentującym interesy miasta i wsi 
równej mierze jest p. Stanisław Po- 
mianowski, obdarzony już zaufaniem 
Zgromadzenia Wyborczego w skład 
którego wchodzili też przedstawi. 
cieleżydów i postawiony przez nie 
na drugie miejsce. Kandydat ten, zna- 
ny ze swej pracy społecznej i zain- 
teresowań gospodarczych, cieszy się 
szerokiem uznaniem czynników mia- 
rodajnych i będzie niewątpliwie god- 
nym reprezentantem interesów miej- 
skich. 

Jak się dowiadujemy, wyborcy — 
| e ni 


Dlaczego inwalidów 
nie kieruje się do pracy? 


Ze strony naszych czytelników 
podniesiono zarzut, że Fundusz Pra- 
cy w Piotrkowie w osobie p. Tro- 
jana nie chce kierować inwalidów 
do pracy mimo, że wskazano im wol- 
ne miejsca, i wbrew wyraźnemu po- 
stanowieniu odnośnych rozporządzeń 
centralnych władz. 

P. Trojan tłumaczy się, że inwa- 
lidzi Ci mają rzekoino słabe zdro- 
wie, tak jakby on znał się na me- 
dycynie i wiedział co komu dolega. 

Możeby wyższe władze zaintere: 
sowały się bliżej p. Trojanem i spo- 
sobem jego urzędowania, gdyż p. 
inspektor pracy Wróblewski otrzy- 
mał też szereg zażaleń w tej spra- 
wie. 
nn 
Potrzebna Kiei "dziewczycki | 
pomocy do zarządu domem do dworu Mte» 
rzyn. Waruuki skromne. Oferty składać Sien- 


kiewicza 5 m. h Tamże osobiście. Piątek 
od 11 do 12 godz. 


k dnia 5 wrzóśnia 1935 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI | 


w Piotrkowie 


mogą „być 


T~ 


-mond,; Fay Wray tragiczne 
małżonków 


porga. 


yvborczym 


żydzi głosują nadwóch kandydatów 


żydzi postanowili głosować na dwóch 
kandydatów, postępując zgodnie z 
przepisami.ordynacji wyborczej i wy- 
korzystując w pełni prawa wyborcy 
głosowania na dwóch kandydatów. 

Jest to jedynie słuszne i uzasad- 
nione stanowisko, świadczące o wy- 
robieniu obywatelskiem wyborców— 
żydów. 


| QDEZWA 


Najwyższym dobrem jest dobro 
Państwa, a największym obowiąz- 
kiem — obowiązek w stosunku do 
własnej Ojczyzny. 

Obywatele! Każdy z Was obo- 
wiązany jest wziąść udział w wybo- 
rach do Sejmu i każdy ma prawo 
głosować na dwóch kandydatów. 

W dniu 8 września. b.r. spełnijcie 
swój obowiązek wobec Państwa i 
i gremialnie zgłaszajcie się do urn 
wy , z i ir y> s 


Kierujcie się zdrowym rozsądkiem 
i sercem oraz wybierajcie kandyda- 
tów, którzy dobru publicznemu da- 
ją pierwszeństwo przed własnemi 
interesami. 

Chcemy misć posłami ludzi nie- 
zależnych, ludzi pracy społeczno- 
gospodarczej, ludzi związanych z na- 
szym okręgiem wyborczym na stałe, 
a nie takich którzy w każdej chwili 
służbowo przeniesieni 
gdzieindziej. 

Pamiętajcie, źe kandydat, który 
namawiałby Was, byście głosowali 
tylko na niego jednego, a pomineli 
innych kandydatów, — to sobek. 

Ten, który prosi dla siebie o gło- 
sy, nie wart jest tego, byście na 
niego głosowali. 

Członkowie wszystkich związków 
i organizacyj wiedzcie, że uchwały 
zarządów i zebrań Waszych, wzbra- 
niające Wam wzięcia udziału w wy- 
borach lub nakazujące głosować 
tylko na jednego kandydata z po- 
minięciem reszty, — nie obowiązują 
Was, gdyż są przeciwne prawu i 
obowiązkom obywatela w stosunku 
do Państwa. 

Stańmy wszyscy solidarnie do urn 
i wybierzmy spośród kandydatów 
najlepszych dwóch na posłów. 

Bolesław Nowak, adwokat 


Słuszna kara 
za dziki wybryk 


Dria 14 sierpnia r. b. w VI Od- 
dziale Sądu Gródzkiego w Warsza- 
wie odbyła się rozprawa przeciwko 
37-letniemu Stanisławowi Przyłus- 
kiemu (Marymont), szewcowi cha- 
łupnikowi, oskarżonemu o wybicie 
w dn. 13 lipca r. b, 2 szyb wysta- 
wowych w sklepie fmy Bata w 
Warszawie (Marszałkowska 137). 

Przyłuski skazany został na 6 mie- 
sięcy aresztu bez zawieszenia. 


nanznosnazszanaznzasszAzEnaY 


PRECZ Z TANDETĄ RADJOWĄ 


Przysłowie mówi: za psie pieniądze, psy mięso jedzą 


Dobre i solidnie wykonane radjo oraz sprzęt radjowy 
można nabyć tylko w firmie 


„ELEKTRON-RADJO" 
właściciel ST. SZYMAŃSKI Piotrków, Słowackiego 22 


ua; =są" p.z...zzzkwaszarzzasEenaM 


sī 34 AANA 
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Czołowe Gwiazdy Ameryki Gene Ray- 


|" PRAWO 
DO ZYCIA 


Karjera Anny Carner 


43 
Cena 1Q© groszy 


Rok XXI 


i gospodarcze 


go 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P, K. O. Nr. 141-734. 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


pożycie 


PRL 


NASTROJE 


przedwyborcze. miasta Piotrkowa 


„Olbrzymia większość wyborców 
odda kartki do głosowania bez kre- 


skowania i w ten sposób głosować 


będzie na dwóch czołowych kandy- 
datów wysuniętych przez Zgroma- 
dzenie Okręgowe, to jest na panów 
Fijałkowskiego i Pomianowskiego. 
Część federantów głosować będzie 
tylko na p. Pomianowskiego, część 
tylko na p. Gierymskiego. Większość 
federantów głosować będzie na 
dwóch kandydatów — p.p. Pomia- 
nowskiego i Gierymskiego. 

Inteligencja i świat pracy—raczej 
na p. Pomianowskiego, o ile nie 
odda kartek wyborczych bez kre- 
skowania, 


Miłość i 
zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 
Z początku: zmartwiły się og- 


'romnie i starały się odwieść Gry: 


zeldę od jej zamiaru. Pokochały ser- 
decznie młodą dziewczynę, która 
mimowoli potrafiła wzbudzić w ser- 
cach starych kobiet drzemiące w 
nich uczucia macierzyńskie. Matka 
Anna jednak potrafiła przekonać 
swoje pupilki. Opowiedziała im o 
ciężkim ciosie, jaki spadł na hrabie- 
go, mówiła o jego małej osieroco- 
nej córeczce, której Gryzelda ma 
zastąpić matkę. 


:  Wpoiła w nie przekonanie, że 
Niebo posłało Gryzeldę do schro- 
niska, aby potem mogła spełnić wy- 
sokie posłannictwo w Treuenfelsie. 
Wtedy staruszki zmieniły. zdanie i 
doszły do wniosku, ża Gryzelda po- 
winna przyjąć tę posadę. 

Ciotka Agnieszka, musiała przy- 
znać, że pod wzylędem materjalnym 
bratanka nie mogłaby otrzymać le- 
pszej posady. Matka Anna ręczyła, 
będzie jej tam dobrze, wspomniała 
także, iż mała Gilda jest miłem, 
pieszczotliwem i łatwem do prowa- 
dzenia dzieckiem. Zresztą, na Gry- 


„zeldę nie może paść najlżejszy cień 


tej hańby, która ciążyła na nazwis- 


ku hrabiego. Pozory były także za* : 


chować, dzięki obecności hrabianki 
Beaty, zarządzającej domem kuzyna. 
A potem? Gryzelda była mężna i 
pełna otuchy. Potrafi sobie napew- 
kr urządzic życie w zamku Treueu- 
els. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Gary Cooper, Carola Lombard, 
Shirley Temple — Trzy gwiazdy 
— [rzy nazwiska 
Amerykańska produkcja filmowa 
przeżywa ostry kryzys. W filmach 
ukazują się nowe gwiazdy, nieznane 
zupełnie publiczności europejskiej, 
które po ukazaniu się w jednym lub 
w dwóch filmach znikają nazawsze' 

z firmamentu filmowego. 

Wytwórnia Paramount, chcąc za- 
dowolić publiczność kinową ule- 
pszyła tę melodę. Każdy film jest 
reżyserowany przez wytrawnego re- 
Łysera i w każdym filmie występują 
znani i lubiani aktorzy. 

W najnowszym filmie Paramountu 
p. t. „Teraz i zawsze” reżyserji Hen- 
ry Hathawaya ukażą się trzy gwia- 
zdy Gary Cooper, Carola Lombard 
i maleńka Shirley Temple. Film ten 
wyświetlać będzie kinoteatr „Cza- 
ry” już Dziś. 


OTRKOWSKI 


codzienne pismo polityczne 


yiwetki kand dató | 
- ANTONI SNOPCZYŃSKI 
Kandydatem okręśu Nr. 1 jest przedsta 


* Piażłował mandat poselski w Sejmach 
z roku 1928 i 1930. 


ciel rzemiosła polskieśo — p. Antoni % (a E 
Snopczyński, ! 

Antoni Śnopczyński jest wyznania FRANCISZEK URBAŃSKI 
rzymsko - katolickiego, urodzony w rokit ; 


1896 w Jasieńcu ziemt Grójeckiej. Do Kandyduje również z okręgu pierwsze- 
szkół uczęszczał w Warszawie, uzyskując i 
dyplom budowniczego, czasie wojny‘ 
światowej służył w armji rosyjskiej, bio- 
rac, pnay. udział w organizowaniu 

ojsk Polskich w Rosji, uczestniczył na- 
stępnie w Walkach I korpusu na Wscho- 


BN. 

Od szeregu lat pracuje na niwie spo- 
łęcznej, W okresie rozbrojenia Niemców 
był rejonowym komendaniem Straży Oby 
watelskiej. W roku 1920 wstapił/'no ochot 
nika da wojska polskiego, W 1921 objął 
stanowisko sekretarza generalnego Chrze 


EBS 
na posłów Warszawy 
RSP ESS PRE 


ceniu, orący patrjota o szczerych uczu- 
ciach katolickich. 4 

Andrzej. Wierzbicki jest obywatelem o 
zdecydowanych przekonaniach katolic- 
kich, więc nietylko rozświetlałby on na 
terenie Sejmu sprawy ekonomiczne i spo- 
łeczne, ale też bronh spraw religijnych, 
które tak głęboko sięgają w nasze dusze 
1 nasze życiowe dążenia. 

* + 
* 

W następnych numerach kolejno — w 
skrótach — podamy informacje o akcji 
przedwyborczej, oraz dalsze sylwetki 
kandydatów na posłów miasta Warszawy, 


KAZIMIE 


drie. W roku 1918 wstąpił do szeregów 
ojska Polskiego i został zdemobilizo- 
wany w stopniu porucznika, jako ciężko 
okaleczony inwalida. Następnie brał u- 
dział w Delegacji dó Spraw repartycji z 
Rosji, stając na czele Biura Rozrachiun- 
kowego między Polską a Rosją Sowiecką 
z tytułu kosztów poniesionych na utrzy- 
manie jeńców wojennych. 
a odcinku gospodarczym oddał się 
pracy nad organizowaniem sfer miesz- 
czańskich w organizacjach stanu średnie- 
go, zwracając przedewszystkiem uwadę 
na konsolidację rzemiosła, Na odcinku 
społecznym Antoni Snopczyński oddał 
się pracy w organizacjach inwalidzkich, 
pełniąc przez dłuższy czas funkcie prze- 
wodnicząceśo Rady Głównej Związku 
Inwalidów Wojennych R. P., a cbecnie 
piastuje godność prezesa Zarządu Okreśu 
Jarszawsko - Łódzkieśo tegoż Zwiazku. 
Pozatem przyczynił się do założenia 
Związku Stowarzyszeń Rzemieślników 
. na czele którego stanął w charakterze 
prezesa. 


ściiańskieśo Zw, Zawod. Rob. Rolnych. 
Był posłem w poprzednim Sejmie, 


* + 

Oraśnizacie katolickie rozpoczęły ak- 
cje przedwyborczą. 

M. in. Katolicki Komitet Wyborczy na 
Pradze wydał odezwę, wzywającą do po- 
pierania tych kandydatów, którzy będą 
bronić religji katolickiej, W odezwie tej 
czyłamy: 

W Parlamencie będą omawiane i decy- 
dowane sprawy, żywo obchodzące nas, ja 
ko Polaków i katolików. 

Musimy więc, my, katolicy, zatroszczyć 
się o to, aby do Sejmu przeszli ludzie 
madrzy i o zdecydowanem obliczu kato- 
lickiem. 

My, mieszkańcy Pragi, znaleźliśmy 
w tem szczęśliwem położeniu, że wśró 
kandydatów do Sejmu z okręgu szóstego, 
da którego należy nrawobrzeżna Warsza- 
wa, jest Andrzej Wierzbicki, mieszkaniec 
Grochowa, obywatel o dużem wykształ- 


sie 


Książki szkolne po zniżonej cenie. 
kiewolno pobierać więcej ponad taksę i 


(K) Wobec zbliżającego się termi- 
nu rozpoczęcia nowego roku szkolne- 
go w księgarniach obserwowany jest 
wzmożony handel książkami. Zgodnie 
z wyłycznemi Ministerstwa Oświaty i 
Wyznań Religijnych kuratorja przy- 


Artystka żąda 2000 złotych 


za wystawienie jej portretu 
(K) Do ciekawej sprawy cywilnej | witrynie. Powołuje się ona na nowe 
dojdzie niebawem w warszawskim Są- | prawo autorskie, które przewiduje, że 
dzie Okręgowym. Znana piękność, ar- | wykorzystywanie podobizny dla jakie 


pomniały wydawnictwom i księgar- 
niom o zakazie pobierania wyższych, 
niż w cenniku cen za podręczniki 
szkolne, Nowy cennik księgarski jest, 
jak wiadomo, niższy o kilkanaście pro 
cent od cenników poprzednich. 


śokolwiek bądź celu wymaga zezwole 


Kogo los wzbogacił 


1 dzień ciąsnienia Pożyczki Inwestycyjnej 


I-ga | S. 1647. 17 — S. 20,449. 17 — S. 11,463, 
18 — S. 00659, 25 — S. 9963. 26 — S. 
14573. 30 — S. 12.477. 31 — S. 04544, 35 
— $. 20:669./136 — S. 1357, 

5,000 zł, Nr, 1 — S. 10606. S$. 567. Nr, 
2 — S.. 19627, S. 6595, Nr. 5 — S, 20.847, 
S; 19270. Nr. 6 — S. 10078. Nr. 8 — S. 
19468, Nr. 9 — S. 21118, S. 4075. Nr. 10 
— S 9743. Nr. 13 — S. 11188. Nr. 14 — 
S. 7597, S. 1118. Nr. 11 — S. 8937, S. 
3749, S. 20803, S.'20.541. Nr. 17 — S. 
8164, Nr. 18 —-S. 14020. Nr. 19 — S. 
5099 Nr. 20 — S. 13091, S. 4787, S. 10284. 
Nr. 21 — $.. 3928, S. 16236. Nr. 24 — S. 
4675, S, 1865, S. 13472. Nr. 26 — S. 1764, 
Nr. 27 — $. 6032, S. 5239. Nr. 28 — S; 
19475, S. 7603, S. 12369. Nr. 29 — S$, 
20661, S, 18.594. Nr. 31 — S. 14341. Nr. 
32 — S. 12373. Nr. 33 — S. 10208, Nr. 34 

'— S. 7116. Nr. 38 — S. 8211. Nr. 39 — 
S. 21392, Nr. 41 — S: 19142. Nr. 43 — S. 
1373, S: 12.322. Nr. 44 — S. 6665, Nr. 46 


Fsza liczba oznacza Nr. obligacji, 
Nr. serji). 
I-szy dzień ciągnienia 3 proc. Premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej: 
500.000 zł, — Nr. 09 — S, 17769. 
125.000 zł, Nr. 42 — S., 21.687. 
50.000 zł. Nr. 28 — S. 11.706. Nr. 32 — 
S. 17.599. 
25,000 zł. Nr. 32 — S. 00717. Nr. 17 — 
S. 04088. 
10.000 zł, Nr. 02 — S. 004199. 11 — S. 
3682. 11 —- S. 12.702, 13 — S. 4134. 16 — 


` DLA CZYTELNIKÓW 
„KURJERA CODZIEN. 5 GR.“ 


KUPON 


uprawniający do zakupu książek 
szkolnych (nowych i starych) ze zniżką 

l do 10% h í 
W księgarni B, O. W. w Warszawie. 
SENATORSKA 11. S 96 


Íe” 0 l OE A 0 3 
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Już się przyjmuje podania na kursy kroju 
Nauka ńa kursach p. Pieśko prowadzo- 
na jest najiowocześniejszemi sposobami 
tak, że nawet najmniej zdolne uczenice. 
w stosunkowo szybkim czasie otrzymują 
zadawalające wyniki swej pracy na kur- 


„Redakcja naszego wydawnictwa roZ- 
poczęła już przyjmowanie podań kandy- 
datek na lekcje kro/u, szycia i modelowa 
-nia mistrzyni Izby Rzemieślniczej, p: 
Ireny Pieśko, Jak corocznie, tak i obec- À : à 
sach i mogą już postępować dalej bez tru 


nie, p, Irena Pieśko ofiarowała dla na- à tru 
szych Czytelniczek 30. miejsc ulgowych | dů w opanowaniu zawodu krojczyni i 
po 25 zł, (normalna opłata za kurs wyno | krawcowej. ; U 
si 150 zł.), i 10 miejsc zupełnie bezpłat- Podania należy umieszczać w kopercie 


z napisem: „Lekcje kroju”. Do podania 
należy załączyć krótki opis swej osoby, 
adres dokładny, czytelnie napisane imię 
warunków materjal- 


nych dla tych kobiet, które nie posiadają 
żadnych środków, a chcą zdobyć fach, 
który im da w przyszłości kawałek 
chleba. 


i nazwisko i opis 


nych, w jakich znajduje się kandydatka, 


"TEATR WIELKI — OPERA 


Dziś i codziennie olśniewające widowisko amerykańskie 


ROSE MA RIE 


pod mistrzowską batutą dyr. ADAMA DOŁŻYCKIEGO 


z nieporównaną odłwórczynią w roli tytułowej 


LUCY SZCZEPAŃSKĄ > 
Kasa czynna od 10 r. przez cały dzień bezprzerwy Ceny miejsc-od gr. 50 do zł, 5. 
|. e Z 


Dziś staneiy piekarnie we Lwowie 


Robotnicy walczą © umowę zbiorową 


tystka stołecznego baletu, Aniela P. 
wystąpiła za pośrednictwem swego 
adwokata przeciwko zakładowi foto- 
graficznemu na ul, Marszałkowskiej o 
bezprawne wystawienie jej portretu w 


nia osoby zainteresowanej, Za samo- 
wolne wystawienie portretu artystka 
żąda przysądzenia jej nawiązki w wy- 
sokości 2000 zł. 


Ciągnienie 4 proc. Pożyczki Dolarowej 


W dniu wczorajszym odbyło się ciąg- 
nienie 4 proc. premjowej pożyczki dola- 
rowej serji III. Wylosowano premje na- 
stępujące: 

Dol. 40.000 — Nr. 1101217. 

Dol, 8000 — Nr. 1166269. 


Po dol. 3000 — N-ry: 1081898, 1376389 


1352134. 

Po dol, 1000 — .N-ry: 437552 857103 
75709 1348373 12224568. 

Po dol. 500 — N-ry: 889106 1337466 
118360 728332 706416 905688 521545 
892933 445694 84323. 

Po dol. 100 — N-ry: 1307324 1439539 
446158 251635 1161862 507456 1200347 


304981 1372220 80582 1111679 417437 
1050299 634416 40409 1034501 399008 
652662 34808 328354 1259718 1046974 
714585 864634 1037846 1375153 238189 
872802 1239398 171168 295827 44379 
917639 1099 399 29472 1253245 572582 
1170012 330094 1175626 869791 1413248 
1208569 976219 207 733 1035344 1495460 
859364 735678 333 646 1223347 1042417 
54647 412894 637382 1295571 1294 960 
775332 312543 862773 183810 1222347 
711738 1417893 694030 1326330 434495 
09780 1390197 13005181 847045 1418091 
997354 1249289 566131 1470695 1232653 
560093. 940702. 


Z FRONTU PRACY 


ROBOTNICY WYWALCZYLI SOBIE 
PODWYŻKĘ PŁAC 3 
Zatarś między robotnikami wydziału 
mechanicznego a» dyrekcją _ fabryki 
„Poręba“ został zlikwidowany. Robotni- 
c tego wydziału otrzymali podwyżkę 
płac od 3 — 13 proc. Podwyżka obejmuje 
224 robotników. 
STRAJK OKUPACYJNY 
160 ROBOTNIKÓW 
Od dwu tygodni trwa już strajk okupa 
cyjny w fabryce metalowej w Sto'adłach, 
pod Mińskiem Mazowieckim, należącej 
do Fogelnesta i Lewina, 160 robotników 
nie opuszcza murów fabrycznych, wal- 


Dorażkarz 321 poszukiwany 


Ograbii pasażera 


Muzyk Marceli Popłowski wyszedł 
w stanie nietrzeźwym z restauracji i 
wsiadł do dorożki przy rogu Złotej i 
Marszałkowskiej, podając adres na Żo- 
liborz, Dorożkarz zamiast zawieść pa- 
sażera pod wskazany adres, pojechał 
w przeciwną stronę, na Pragę i wyrzu- 
cił Marcinkowskiego na ul, Wołyń- 
skiej! 

Po wytrzeźwieniu Popławski stwier 
dził brak portfelu, w którym miało się 
znajdować 200 zł., dowód osobisty, le- 
gitymacja kolejowa oraz bilet kolejowy 


l 


cząc przeciwko obniżce rac. Fabrykanci 
stosują perfidne prowokacje, byleby móc 
tylko wyrzucić robotników z fabryki. Ale 
robotnicy stoją twardo przy swych żąda 
niach, nie dając się sprowokować pachoł- 
kom fabrykantów, 


NA PRADZE 
STRAJKUJĄ FRYZJERZY 
czoraj zastrajkowali pracownicy fry- 
zjerscy, zatrudnieni na Pradze. Walczą 
oni z wyzyskiem stosowanym przez pra 
codawców z czternastogodzinnym 
dniem pracy, domagają się odpoczynku 
świątecznego, ustalenie minimalnego za 
robku, ubezpieczenia na wypadek bezro 
bocia, urlopów — bez wzślędu na ilość 
zatrudnionych pracowników, 6-złotowej 
płacy dla uczni fryzjerskich, którym 
przedsiębiorcy obecnie nic nie płacą. 
Akcja obe'muje 160 zakładów pracy- 
Strajk zgodnie z ustalonym planem, obej 
mie pierwszy odcinek stolicy. 
GDY NIE MOGA OBERWAĆ PŁAC, 
WYMAWIAJA PRACĘ 
W fabryce szkła w Ząbkowicach trwa 
zatarg na tle usiłowanej obniżki płac. Ob 
niżka ta miała wynosić 15 proc., robot- 
nicy jęednax odrzucili stanowczo propo- 
zycię dyrekcji. Wówczas fabrykanci wy- 
mówili wszystkim pracę. Robotnicy zwró 
cili się do inspektora pracy, 


JEDNOGŁOŚNA OPINIA 


wielu Szkół Państwowych i Prywatnych 


Dziś w połydnie stanęły wszystkie pie- 
karnie lwowskie, robotnicy którzy doma- 
gają się zawarcia umowy zbiorowej; we- 
dtug projektu, uchwalonego na wiecu ro- 
botników. 

Dnia 26 ub, m. odbyło się zgromadzenie 
Zw. robotników piekarskich, na którem u- 
chwalono projekt umowy zbiorowej i w2 
zwano majstrów do zwołania w terminie 
8-dniowym wspólnej konferencji. Zawia- 
domiono o tem Inspektorat Pracy. Maj- 
strowie nie dali jednak odpowiedzi, dele- 
gaci, reprezentujący ok. 90 proc. piekarń 
lwowskich postanowili dnia 28 ub. m., po 
upływię 8-dniowego terminu, rozpocząć 
strajk. 

Dnia 29 sierpnia nadeszło do związku 
robotników pismo Inspektora pracy, że 


wspólna konferencja z cechami ,majstrów 
odbędzie się 3 b. m, o godz. 13.30. W | 


dziale ok, 700 osób, na którem uchwalono 
jednomyślnie urządzić we wszystkich pie- 
karniach demonstracyjny strajk, we wto- 
rek o godz. 12 w południe i nierozpoczy- 
nać nowego wypieku, dopóki robotnicza 
komisja cennikowa nie poda decyzji kon- 
ierencji z Inspektorem pracy. 

Na zgromadzeniu wybrano komisję cen 
nikową, która ma pertraktować o podpi- 
sanie umowy tylko w ramach umowy zbio 
rowej, uchwalonej dnia 25 sierpnia. 

W związku z powyższem w cechu maj- 
strów piekarskich nastąpił rozłam. 


Merd na tle seksualnem 


Folga krakowska poszukuje „wampira“ 


Kraków żyje od kilku dni pod wraże- 
niem tajemniczego mordu, dokonanego w 
lasku Sikornickim na 14-letniej córce u- 
bogiej krawcowej. Juli Gierasównie, za- 
mieszkałej przy ul. Szewskiej 21. 

Jak ustaliło dochodzenie lekarskie, 
nieszczęśliwa dziewczyna została przed 
zamordowaniem, zniewolona. Morder- 
stwo miało zatem podłoże seksualne i 
nie ulega już dziś wątpliwości, że zbrodni 
dokonał jakiś grasujący na peryferjach 
Krakowa zboczeniec, „wampir”, mordu- 
jący swe ofiary, 


Przypuszczenie to potwierdza fakt, że , 


Gierasówna, mimo swego młodego wie- 


ku, była doskonale rozwinięta, tak dale- 
ce, że w pierwszej chwili, po znalezieniu 
jej zwłok, sądzono, że ofiarą mordu pa- 
dła kobieta, lat około 25. . 
Władze śledcze prowadzą w tej spra- 
wie dochodzenie. Między różnemi męta- 
mi które zaaresztowane w związku z nie 
ludzką zbrodnią, dokonaną na Gierasów- 
nie, znajduje się jakiś starszy, 52-letni 
mężczyzna, przeciwko.któremu poszlaki 
są Bardzo silne, Zatrzymany ma już na 
sumieniu podobne sprawki, Osobnik ten 
uparcie wypiera się. jakiegokolwiek 


związku z tem odbyło się w niedzielę po- ; 
nowne zgromadzenie robotników przy u- 
źwiązku z tą zbrodnią. 


II klasy, Poszkodowany oskarżył do- 
rożkarza o kradzież, który — według 
jego zeznań — ma numer plecowy 321. 
Rabusia poszukuje policja. 
Powisił sę 
w Two'kach 

Dziś nad ranem służba szpitala dla 
psychicznie chorych w Tworkach zna- 
lazła wiszącego na sznurze, przymo- 
cowanym do lufcika, 40 letniego pen- 
sjonarjusza zakładu Józeła Boniewi- 
cza, przebywającego w szpitalu od 5 
lat. 

Pomimo. natychmiastowego ratunku 
nie udało się uratować życia wisielco- 
wi 


i 

stwierdziła, że jedną z najsolidniejszych firm 
w dziale dostaw szkolnych jest znany ma- 
gazyn materjałów piśmiennych i przyborów 
szkolnych „AD - ASTRA" Nowy Świat 1, 
Na bieżący rok szkolny „Ad - Ostra” przy- 
gotowała kompletnie nowy asortyment przy- 
borów szkolnych i mat, piśm. jak zwykle w 
porozumieniu z Władzami Szkolnemi, co daje 
zupełna gwarancję, że nabywa się tam rze- 
czy tylko niezbędne i konieczne. Jeśli cho- 
dzi o ceny to specjalnie dla młodzieży szkol- 
nej zostały one zniżone do minimum i dziś 


„Ad-Astra' jest bezkonkurencyjną, (Kom.) 


Boniewicz umieszczony był w Twor- 
kach na skutek zarządzenia władz są- 
dowych, Oskarżony by, o morderstwo 
żony. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


CIASTKA 


w cukierni 


J. Gajewskiego 


Chmielna 47-a tel. 520-49 


że -naj- 
lepsze 


WTOREK, 3 WRZEŚNIA 1935 R. 


12.35 Płyty. 13.25 Chwilka dła kobiet. 13.30 
Z rynku pracy, 15.15 Przegląd giełd, 15.25 
Wiad, o eksp. 15,30 Duety. 15.50 Płyty. 16.00 
P.KO.. 16.15 Recital skrzypc, 16.45 „Cała Pol 
ska śpiewa”. 17.00 „Ze świata wielkich i-drob 
nych wynalazków”, 17,50 „Encyklopedja mó- 
wiona'” 18.00 Utwory fort. 18.30 „Życie wsi w 
naszej literaturze" 18,45 Muz, salon, 19.00 
Wiad. roln. 19.10 Progr. na dz. ńast, 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, 19.50 Pog 
aktualna, 20.00 Biuro studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 20.10 „Obrazki z życia daw 
nej i współcz. Polski" 21.15 Płyty. 22.00 Muz. 
salon. 22.30 „Obrazki z dalekiej Mongoli” 
22.45 Przemów. uczestnika wycieczki akade- 
mickiej młodzieży angielskiej p. Maisa. 23,00 
Wiad. met. 23.05 D. c. muzyki salon. P. R. 


ORYGINALNE PROSZKI 
< MIGREHQ-NERYDSIN posayci599 7 
mas KOCUTEK' 3% 
IASTOSOWANIE: 
„BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: MIGRENA KEWRALGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENEA BÓLE STAWOWE, KOSTNE ARTRETYCZNE Gr? 
ża ów śr „KOGUTEK 


5 PROSZKÓW 


na) 


k 


i | 4.5 
RZ MAŁECKI 


Współpracownik Administracji „Kurjera Codziennego 5 śr." 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św, Sakramentami, zasnął 
w Bogu dnia 2 września 1935 r, przeżywszy lat 32. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Ś-go Karola Boromeusza 
na Powązkach, w czwartek dnia 5 b. m. o godz. 10-ej, Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi po nabożeństwie, na cmentarz miejscowy, do grobu rodzinnego, o czem 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pozostali w ciężkim żału 


Matka, żona, wychowanka, siostry, bracia i rodzina, 


KURJEREK 
CODZIENNY 


ZE ŚWIATA 


MARSZ. BALBO NACZELNYM WODZEM 

Rzymski korespondent „Paris - Soir“ do- « 
nosi, że marszałek Balbo ma w najbliższym 
czasie otrzymać nominację na naczelnego 
dowódcę włoskiej armji powietrznej. Objął- 
by on pod swoją komendę eskadry, które 
mogłyby być użyte do ewentualnej akcji na 
morzu Śródziemnem i Czerwonem. 


100 MILJONÓW POŻYCZKI DLA NIEMIEC 

Potwierdza się wiadomość, że rząd nie- 
miecki stara się w Anglji o pożyczkę 100 
milionów Í, st. Analogiczną pożyczkę rząd 
niemiecki chce zaciągnąć także i w Ameryce. 
Zdaje się jednak, że z projektów tych nic nie 
będzie. 


KIEPURA JEDZIE DO AMERYKI 
Jan Kiepura przybywa dziś do portu w 
Bremie, skąd jutro wyjeżdża do Ameryki, 
gdzie w atelier Hollywoodu będzie nakrę- 
cał w ciągu kilku miesięcy „Pieśń Nilu“ Kie- 
pura przebywać będzie w Hollywood w to- 
warzystwie Didura Adama, 


WYROK NA OO REDOMPTORYSTÓW 

Po trzydniowych rozprawach trybunał nad 
zwyczajny w Berlinie wydał wyrok*w spra- 
wie OO Redompotrystów, oskarżonych o 
kontrabandę dewizową. zakonników skazano 
na kary więzienia od 4 miesięcy do 3 i pół 


lat. 
DE VALERA. PREZYDUJE 

Premjer irlandzki de Valera uchadzi za po- 
ważnego kandydała na przewodniczącego 
zgromadzenia Ligi Narodów w Genewie na 
sesji wrześniowej. 

USTAWA O ŻYDACH W NIEMCZECH 

Korespondent berliński „Neuer Baseler 
Ztg” donosi, że w najbliższym czasie, praw- 
dopodobnie już na kongresie norymberskim, 
nastąpi ogłoszenie ustawy rządu rzeszy nie- 
mieckiej, regulującej. kwestję żydowską w 
Niemczech, Szczegóły ustawy nie są dotych- 
czas znane bliżej, ale w każdym razie ocze- 
kiwać można, że określi ona jasno i jednoli- 
cie podstawy prawne dla życia ludności ży- 
dowskiej w Niemczech. ; 


2 KRAJU 
KRADZIEŻ MATERJAŁU WYBUCHO- 
WEGO 


W sobotę na stacji kolejowej w Nowym 
Bytomiu zauważono zerwanie plomb z kry: 
tych wagonów towarowych, w których mie- 
ściły się materjały wybuchowe przesłane z 
Krywaldu. W wagonach tych był liśnozyt 
i amonit, pochodzący z kopalni na terenie 
powiatu świętochłowickiego. Stwierdzono 
po otwarciu waśonu, że brak jest skrzyni 
zawierającej 25 kg.. materjałów wybucho- 
wych. Kradzieży według dochodzeń, doko- 
nano między Kochłowicami a Nową Wsią, 
gdzie pociąś zwalnia biegu. 


NOWY POCIĄG W JESIENNYM ROZKŁA- 
DZIE JAZDY 

Najważniejszą zmianą w nowym jesiennym 
rozkładzie jazdy kolejami będzie wprowa- 
dzenie nowego pociąśu szybkobieżneśo, mó- 
torowego pomiędzy Katowicami o Warsza- 
wą. Pociąś ten będzie przejeżdżał tę prze- 
strzeń w rekordowym czasie 3 i pół godziny 
Będzie on odjeżdżał raz na dobę z Katowie 
o śodz. 6.50 i powracał do Katowic o godz. 


19.35, 
ZLOT GWIAŹDZISTY 

Spowodu trudnej trasy w czasie zlotu świaź 
dzistego Beskidy - Bałtyk, przybyło do me- 
ty w Katowicach zaledwie 9 na 18 maszyn. 
Pozostałe maszyny musiały przymusowo lą- 
dować. M. in. jedna awjonetka aeroklubu 
ślaskiego lądowała przymusowo na trasie 
Dęblin - Sandomierz, przyczem zostało zer- 
wane podwozie. Z 10 zawodników, którzy 
szczęśliwie dołarli do Katowic, pierwsze 
miejsce zajęła załoga aeroklubu warszaw- 
skiego. Piłot kpt, Peterek i pasażer por. 
Chrzanowski przybyli w dobrej kondycji. 
Drugie miejsce zajął aeroklub łodzki z pilo- 
tem kpt. Witkowskim i pasażerem Zacha- 
rzewskim, trzecie — załoga aeroklubu kra- 
kowskiego w osobach pilota Loteczowa i 
pasażera kpt. Szalewskieśo, W locie na or- 
jentację pierwsze miejsce zajął aeroklub 
śląski z pilotem Kasprowskim i pasażerem 
Masłowskim. 


ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 
Zegarki szwajcarskie z wiecznem szkłem 


25-cio letnia gwarancja 345 495 
ze święcącym cyferbłatem 595 695 
na rękę 595 -7.95 
na rękę srebrne lub duble 1095 12:95 
kieszonkowe Cyma 23,75 28.75 
Złote damskie z próbą 22.75 27.50 
Budziki 6.95 895 
Straszaki 6-cio mm. oksydowane od 455 


Firma: „CHRONOMETRE”* Nowy Świat 45 w podwórzu 


RADJO 


ŚRODA, 4 WRZEŚNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran, 6.34 Gimn. 6,50 Pły.,. 
7.55 Parę inform. 8.00 Aud. dla szkół, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.15 „Odplamianie 
odzieży“, 12,30 Koncert. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 15.30 Muzyka. 16.00 „Zagadki muz.“ 
16,20 Muz. tan. 16.45 Pogawędka o muzyce: 
17,00 „Rzeka z piasku* 17.15 „W muzykalny 
nym domu” aud, myz. 17.50 „Świat się śmie- 
je" 18.00 Koncert 18.20 Płyty. 18.30 Skrzyn- 
ka ogólna. 18.40 Życie kult. i art. stolicy. 
18,45 Płyty. 19.00 Moje uwagi o orce jesien- 
nej, 19.35 Wiad. sport. 19.50 „Samoloty 1 lu- 
dzie”, 20.00 Piosenki. 20.55 „Obrazki z życia 
Polski współcz. 21,00 I-a aud. z cyklu 
„Twórczość Fr. Chopina" 21.35 Kwadrans 

oezji. 21,50 „Zdobycze medycyny” -22.00 
oncert muz, klasycznej. 


M 
ad 


| 


(22 m, 1. 


Nr. 244 


KURJER CODZIENNY 


Cukier, drut, gwoździe nie stanieją! © 


organizm społeczny 


Bezkarnie podbijają ceny— „Słodkie pensje” cukrowników: 450 dygnitarzy otrzymuje tyle, 
ile zarabia 34.006 robotników—Kartel drutu i gwoździ wstąpił do „Drucianej Międzynarodówki 


Kartele coraz bardziej ciążą na na 
organiźmie gospodarczym państwa i 
społeczeństwa, z którego wyciągają 
najżywotniejsze soki, Zamykane przez 
władze — powstają na nowo, pod in: 
nym płaszczykiem, i coraz dokuczli- 
wiej dają się we znak; całemu krajowi, 

Ciekawie przedstawiają się cyfry, 
dosadnie charakteryzujące stosunki w 
jednym tylko kartelu cukrowym. 
przemyśle tym jest, jąk się okazuje, 
450 prezesów, wiceprezesów, człon- 
ków rad nadzorczych i zarządów; sło- 
wem — przeróżnego kalibru dygnita* 
rzy cukrowniczych, którzy podzielili 
między sobą wszystkie stanowiska, 

371 osób z tej liczby zajmuje po 
jednem stanowisku, ale 79 dygnitarzy 
kartelowych skoncentrowało w swem 


ręku 246 tytułów i źródeł dochodu, Z. 


pośród nich 42 zajmuje po dwie posa* 
dy, 14 po trzy, 6 po cztery, 5 po pięć, 
3 po sześć, 2 po siedem, jeden ma 8 sta 
nowisk, 2 po dziewięć, wreszcie jeden 
pobił rekord — zajmuje on aż 15 sta- 
nowisk. f 

Jakie też są ich dochody? Według 
danych z r. 1934 stałe pensje wynosiły 
5,864.762 zł, Prowizje i tantjemy wy- 
noszą drugie tyle! 


A więc otrzymują sumę, równającą 
się płacom 34.000 (trzydziestu czte” 
rech tysięcy) robotników, zatrudnio+ 
nych w tym właśnie samym przemyśle! 

Cyfry te mówią same za siebie, Ja* 
skrawie ilustrują bandytyzm, uprawia 
ny na organiźmie gospodarczym pań- 
stwa. 

Na rynku wewnętrznym kartel łupie 
konsumenta ze skóry, śrubując cenę 
cukru, tego niezbędnego artykułu pier 
wszej potrzeby, ponad możliwość płat 
niczą społeczeństwa. Gdy mowa jest 
o wyśrubowanej cenie cukru, kartel 
śzermuje argumentem eksportowym i 
występuje w roli... patrjoty, Tłumaczy, 
że musi eksportować cukier zagranicę, 
aby zdobyć dla Polski dewizy i pod+ 
trzymać bilans płatniczy państwa, 

Jest to zresztą stały konik wszyst- 
kich karteli, Wiadomo, że w kartelach 
uczestniczy w dużej części kapitał za- 
graniczny — to też dewizy, zdobyte za 
granicą, odpływają znów z kraju w for 


mie zysków zagranicznych akcjonarju 


szów. Zresztą kartele sprzedają w kra 
ju 6 wiele więcej, niż wynosi eksport. 
Niema więc żadnych wątpliwości, że 
wysokie ceny krajowe otrzymywane 
są jedynie dla zapewnienia kartelowi 


OGŁOSZENIA DROBNE == 


NAUA I WYCHOWANIE 


URSY handlowe im. Sekułowicza. Żórawia 
42, dają gruntowne wykształcenie zawo- 
dowe. Zamiejscowi listownie. 1837 


KURSY Buchalteryjno - Handlowe Pyr- 
ka, Świętokrzyska, siedemna* 
ście. "4788 


TAŃCÓW 
za zł. 250 
TAŃCÓW aanisRaai 
Chłodna 14. 1807 
TĄRCÓW wyucza szkoła Władysława Sw 


likowskiego, Kompletach — pojedyńczo, 
Praga, Szeroka 22, i 1782 


| POSADY POSZUKIWANE | 


OSZOKCJE pracy, zajmę się gospodar: 
u samotnego pana, 6 sierpnia 17 m. A 
497. 


| POSADY ZAOFIAROWANE | 


Gaa besss potrzebny zdolny. samodzielny 
od zaraz, Żoliborz Mirostawękieco, a 


gwarantuje wyuczenie Szkoła 
Elektoralna 5 telef. 652-75 
1823 


NEST 3 gimnazjalna — łacina, ma- 
tematyka tanio potrzebny, Złota oh 


POUZUROWNICE potrzebne na skrzynki 
radjowe, Przemysłowa 6 m, 39, 4975 


PODRĘCZNY szewo potrzebny z życiem i 
mieszkaniem na robotę damską i męską 
Żórawia Nr. 2, Wroński. 4970 


pOTRZEBNA zdolna szpyłarka na kółko do 
zwiiania wełny i maszynistka, dy 
49 


TRZEBNA dziewczyna do oralni chemicz 
nej, Wronia 20, Pralnia. 49 


UTRZEBNA panienka umiejąca szyć na 
maszynie do bielizny. Wspólna 5 — A 


p OTRZEBNI podręczni na robotę dańską 
obcasy skórzane, Szeroka Nr, 22, Bin? 
duski. 63 
porze stolarz meblowy í na stoły, 
4 polerownik, Leszno 142 m, 42. 496 


POTRZEBNA dziewczyna na posługi, miesz 
kajaca w Grochowie, Hetmańska 2%6—1. 


————-— 


pOTRZEENY jest lekarz, Dr. med, katolik, 
dla wolnej praktyki, Wiadomość: u 8. 
Bomsa w Gorzkowicach woj. łódzkie, 1612 


RAKTYKANTKA biurowa do pomocy 
sekretarskiej potrzebna. Tel. AR 


PANIE młode, wymowne z prezęncją po” 
trzebne do propagowania artykułów w 
sklepach. Zgłoszenia godziny 1—8 wieczór. 
Ul. Ks. Skorupki Nr. 6 m. 2, 495 


poTRZEBNY stolarz samodzielny i podręcz 
ny. Przyokopowa 41, 4956 


OTRZEBNY czeladnik i podręczny na 
męską szpilkową, Żórawia 1 m. Zla. 


POTRZEBNY czeladnik na wywrotki, Łuc- 
ka 34m, 36, Szeluga. 4954 


z ORDO aja bd LTE 
POTRZEBNI czeladzie i podręczni na pół 

durchnity z mięszkaniem. Wiadomość: 
Wilanów dom Szewika 62. Pawejgz. 1753 


pO czeladnik 
wa 52. 


OTRZEBNE zdolne maszynistki, podręcz- 
ne, uczenice do krawieczyzny, „kobieta 
do gospodarstwa na przychodnie. Kobielska 
3 — 2 przy Wiatracznej. 4950 


szewcęki, Koszyka- 
4943 


e a A pcz RZEZ ZEE 
OTRZEBNI dwaj chłopcy do lat 20, z po- 
czątkami stolarstwa, umiejący dobrze 
władać laubzegą. Przemysłowa 24. B. Pio- 
trowski. 4043 


POTRZEBNA rutynowana ekspedjentka do 
sklepu spożywczego. Grójecka 19. 4946 
OTRZEBNI chłopcy do stólarza conaj: 
mńiej dwa lata praktyki. Żelazna 
495 


POTRZEBNI czeladzie na półdurchnity. Ma 
rymont, Włościańska 28, — 7, Może być 
z mieszkaniem. 4858 
STOLARZE podręczni potrzebni na meblo- 

we roboty. Nowe Bródno, POZ 


DOLNA stemnowaczka do skórzanych rę: 
kawiczek potrzebna, Dzielna 44—38, 4960 


KUPNO — SPRZEDAŻ 
| 30 Złotych mundurki, phlta uczniow. 
skie, palta lodenowe jesienne. O- 


45 Z fieytaeji futra damskie meskie, 
Garnitury marynarkowe, sportowe 


krycia 
damskie 
40 Spodnie. Spółka kraw- 
ców. Sienna 18 — 16, 1858 
MNCY<' PRACOWNIA FUTER NO- 
„NENREY” *wę” SWIAT 62, TEL. 
6-17-48, Wykonywa wszelkie roboty kuśnier- 
skie z własnych i powierzonych futer. Prze- 
róbki, reperacje, Robotą pierwszorzędna. 
Najnowsze s i Warunki dogodne. 1803 


M ) H EBLE, otomany, tapezany, gotów- 
ką -A ratami, sprzedaje majta- 
niej. Graniczna 5. 1778 


MASZYNA ręczną piękna, druga nożna, Oka 
zyjnie. Rybaki 1—32, 4969 


AJTAŃSZE ŹRÓDŁO; Płaszcze meskie — 
damskie 15 zł. Wykwintne. Fabryka 
„Sportpol”, Raty, Marszałkowska Nr aa 


ra mundurki szkolne, ubiory, kon- 
NA reni więc 28 Odzieży”. ek 
lewska 47. 1861 


-r w 
PŁYTY zamiana, Patefony 2 spręży- 
nowe 40 złotych, Lepsze 53, „Nowo 

phon”, Chłodna 66 — 76. 1026 


psr od 30, nowe zł, 1, najnowsze 1.25 


Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 
zł, 56. Muza” H Chłodna 44 m. 12. 1013 


PŁYTY od 4 zost i 1—, pows 1.30. 
Zamiana płyt, Patefony dwusprężynowe 
od zł, 56—, PRZEBÓJ, ŻELAZNA Nr. 84 
m, 19. 
pozaizniał Z 
ŁYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsz: A 
Zamiana, pałefony od zł, 56, omte kku 
Chłodna 34—20, 1023 
ŁYTY nowe 1, Najnowsze 1.20, Patefon 
2-wa sprężynowe 45 zł. zamiana płyt 


sześć za jedną. 
Bazar Geńewski, Chłodna 5l, 1002, 
męskie 


PALTA zee, KURTKI ZŁ. 25 
MUNDURKI uczniowskie 


Fabryka I Magazyn, Marszałkowska 108—2. 
i 1859 


[BIOSY Ez 
Ceny niskie CAN — Kurcan, Ś-TO 
KRZYSKA 30. 1830 


LICYTACJI od 35 złotych garnitury palta 
męskie, damskie oraz futra, Nowy Świat 
56 — 51, 1856 


LOKALE POSZUKIWANE 


LOSAL na galanteryjną pracownię stolar- 
ską, z pokojem, potrezbny zaraz, zgłosze- 
nia tel. 250-69. 4860 


: os: U Pau r 
WE WŁOCHWACH M 1-54 iad ewu 
poke‘ tgo z ktotnla. Nie batdzo daleko 
od staci. Oferty nod „Włochy” do Admini» 
stracji Kurjera Al, Jerozolimska 4. 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


ZGUBIONO legitymację fabryczną w Ząb- 
kach. W. Sknadaj. Oddać Natwińska 2 sd 


NO O <<vASooD 


olbrzymich zysków i pokrycia niemniej 
olbrzymich kosztów  administracyj- 
nych, 

Weźmy teraz kartel gwoździ i dru- 
tu, który, jak już donosiliśmy, powstał 
na wiosnę br, i postawił sobie za zada- 
nie „poprawę ceny tych artykułów. 
Kartelem tym zaopiekował się natych> 
miast syndykat hut żelaznych w oba- 
wie, że spadnie cena surowca, w któ” 
ry syndykat zaopatruje fabryki drutu 
i śwoździ, W rezultacie fabryki skarte 
lizowane otrzymują surowiec po o wie 
le niższej cenie od fabryk, nienależą- 
cych do kartelu, które nadomiar nie 
otrzymują regularnie surowca, co je... 
unieszkodliwia, 

Kartel drutu i śwoździ, aby skutecz 
niej móc dyktować ceny na rynku kra 
jowym, wstąpił do międzynarodowego 
kartelu drutu i gwoździ, uzyskując 
kontyngent eksportowy w wysokości 
8000 tonn rocznie, czyli 18 do 20 proc, 
konsumcji krajowej. Wartość eksportu 
wynosi 2 mili, zł, cena eksportu bo- 
wiem jest b, niska. 

Wzamiian za to jednak, kartel do- 
wolnie dyktuje ceny w kraju, co ma 
ten skutek, że produkcja miast rosnąć 
w związku z eksportem — maleje, po- 
nieważ kurczy się równocześnie kon- 
sumcja wewnętrzna spowodu sztucz- 
nie śrubowanych cen, Jestto równo- 
znaczne z kurczeniem się liczby robot- 
ników, zatrudnionych w tym przemy- 
śle, Kartel jednak woli mniej produ- 
kować į otrzymywać za tę produkcję 
więcej, co znacznie powiększa zyski. 
A sumy osiągnięte z eksportu odpłyną 
znów zagranicę za pośrednictwem cięż 
kieśo przemysłu, 

"To też wielkim głosem należy się 
domagać rozwiązania karteli w Polsce, 


Mecz piłki nożnej 
Polska-Niemcy 


rozegrany będzie we Wrocławiu A'e koszta podróży 
za wysokie: 47 zł. 50 gr. 


Za niespełna dwa tygodnie, w niedzielę 
dnia 15 września, na stadjonie wrocław- 
skim zostanie rozegrany mecz piłkarski 
między drużynami Niemiec i Polski, W 
roku ubiegłym spotkanie to odbyło się w 
Warszawie. Pamiętamy ile to pociągów 
popularnych z Niemiec nadeszło do sto- 
licy, pamiętamy, jak wielką rolę odgry- 
wał doping publiczności niemieckiej, któ 
ra zwartą ławą zajęła miejsca na stadjo- 
nie Wojska Polskiego. 

Nie chcąc pozbawiać naszej drużyny 
dopingu na gruncie niemieckim, Klub 
sportowy ZUAW (Zw, Prac, Umysłowych 
Adm. Wojsk,) organizuje dwie wycieczki, 
Jedną do Wrocławia za cenę 47 zł, 50 gr. 
Drugą do Berlina i Wrocławia za cenę 
77 zł. 50 gr. 

Wyjazd z Warszawy do Berlina i, Wro 


eławia nastąpi w piątek dnia 13 wrześ- 
nia w godzinach wieczorowych, powrót 
16 września rano. Wyjazd do Wrocławia 
nastąpi o dzień później. Powrót wraz z 
wycieczką berlińską, 

Informacji w tych sprawach udziela 
klub sportowy ZUAW, Mazowiecka 9, 
tel. 591-66, 

Sama myśl zorganizowania tej wyciecz 
ki jest godna pochwały, Natomiast cena 
wyjazdu do Wrocławia — 47 zł. 50 gro- 
szy przekracza możliwości budżetowe 
przecietnego obywatela. Praśniemy przy 
pomnieć, że Niemcy organizowali wy- 
cieczki znacznie taniej. Przejazd z Byto- 
mia do Warszawy kosztował tylko 7 ma- 
rek, a więc niespełna 15 złotych. 

Jeszcze jest czas. Ceny można poddać 
rewizji. 


Porucznik marynarki skarży „Ozbis” 


o cdszkodowanie w sume 12.000 zł. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgo- 
wego rozpatrywać będzie w dniu 6 
września r. b. niezwykle ciekawą spra 
w2 por. marynarki handlowej Bieńkow 
skiego przeciw „Orbisowi” o odszko* 
dowanie w sumie 12 tysięcy złotych, 

Przed rokiem, por, Bieńkowski 
przedstawił „Orbisowi własny pro* 
jekt organizowania dźlękomorykich 
wycieczek na raty. Projekt ten został 
zaakcęptowany i por. Bieńkowski roz- 
począł prace przygotowawcze, 

W chwili, gdy wszystko było na u- 
kończeniu, „Orbis” zerwał umowę. 
Ponieważ zapewniony był udział w wy 
cieczkach przeszło 3 tysięcy osób, por, 
Bieńkowski domaga się zgodnie z umo 
wą, 2 procent, to jest 12 tysięcy zło: 
tych, 

Na poprzedniej rozprawie doszło do 
ciekawego incydentu. W chwili zeznań 
kierownika biura turystycznego Orbi- 


Spori 


O MISTRZOSTWO WARSZAWSKIEJ 
KLA, 

Walki piłkarskie o mistrzostwo okręgu 
na rok przyszły trwałą już w całej pełni. 
W Podokręgu Robotniczym sensacją jest 
trzecie z kolei „poiknięcie się" Gwiaz- 
zdy, która ostatnio uległa beniamin- 
kowi kl. A drużynie Tur-u — Wisły w 
słos. 2:0. W innych walkach Znicz poko 
na? Czarnych 4:1, Hapoel zaś w kl, B E- 
lektryczność 3:0. 
rywkach WOZPN-u Warsza- 
Ib wygrała walkowerem z Legją 


PIĘŚCIARZE SZYKUJĄ SIĘ DO WALK 
W niedzielę Skoda walczy z Makabi 


Drużynowe mistrzostwa Warszawy w 
boksie rozpoczynają się już w nafbliższą 
niedzielę, dnia 8 b. m. meczem Skody z 


Makabi. Mecz rozpocznie się punktualnie 


_ o godz, 12 w Cyrku warszawskim. 


W roku ubiesłym zwyciężyła niespo- 
dziewanie Makabi w stosunku 9:7, to też 
do rewanżu oba zespoły przygotowują 
ŻA NAA aś zdac A Ne mk 

rogram w wygiadą j następuie:; 
W. mop Rundstein (M) — Moczko [5). 
Kogucia, Krawiecki (M) — Czortek, Piór 
kowa, Rozenblum — Kozłowski, Lekka, 
Chliwner Bąkowski, Pół średnia, 
Straus — Cewervniak, średnia, Pilnik — 
Woźniak, Półciężka Sztal — Ozimek. 
Ciężka Neuding — Garstecki. ; 

KTO WEJDZIE DO LIGI? 
Śmigły, Legja i Dah zakwalilikowali się 
do półiinałów, 

Niędzielna vorcja gier o wejście do ligi 
przyniosła sukcesy Legii poznańskie! nad 
Polonią bydóoską w stos, 1:0 oraz Czar- 
nvch nad PKS-em (Luck) 7:1. Obecnie 
tabela poszczególnych grup przedstawia 
sie, jak nastepuje: 

I grupa: 1) Ledja 5 dier 9 pit, st. br. 
14:4, 2) Union Touring 6 gier 10 pkt, st. 
br, 15:12, 3) Skoda 6 gier. 4 pkt, st, br. 
12:20, 4) Polonia 5 sier 3 pkt, st, br. 5:11. 

II gruna; 1) Śmigły 4 gry 8 pkt, st, br. 
17:3, 2) Warmia 4 örv 4 pkt.. st. br. 6:10, 
3) Kotwica 4 gry 0 skt. st. br. 3:13. 

MI grupa: 1) Dąb 2 grv 3 pkt. st, br. 6:1, 
2) Brydada 2 gry 1 pkt, st,br.1:6. 

IV śruna; 1) Czarni 4 grv 7 pkt. st, br, 
14:3. 2) Reyera 3 gry 4 pkt, st, br. 8:6, 
3) PKS 3 sry 2 okt. st, br, 2:9. 4) Strzelec 
4 gry 1 pkt. st. br. 2:9. 

W trzech grucach do półfinałów zakwa 
fiffkowali sie Śmigłv. Legia i Dąb, a z 
ørupy czwartej wejdą przypuszczalnie 
Czarni. 

Mistrz grupy l-ej poznańska Legia je- 
dzie już w niedzielę do Katowic na mecz 
z Dąbem. - f 

NIEZŁY PROGNOSTYK PRZED 

WROCŁAWIEM 

Śląsk polski bije Niemców 9:1 
T-advcy'ne spoikanie piłkarskie Śląsk 
|" t niemiecki przyniosło n:"bvy- 
wały e"kces naszych barw w ste” ^ 1, 

Linja ataki rerrezentac'i Ślaskie, zło» 
żona z Wiecka, Gismzv. Peterka i Piat- 
ka, a w drugiej część © ** "molenia o- 
raz Włodarza. potrafijia 9-kroinie umie- 
ścić piłkę w bramce przeciwnika w t 
pieknym i porywajacym stylu, że publicz 
ność po zakończonym meczu szalała 
wprost z radości i uniesienia a Giemza 
został niesiony przez sympatyków na 
barkach do szatni. 


M 


KOLARZE POLSCY OPUŚCILI DZIŚ 
BERLIN 


Dziś rano kolarze polscy, którzy brali 
udział w wyścigu Warszawa - Benlin o- 
puścili stolicę Rzeszy. Wszyscy zawodni- 
cy otrzymali podarunki i pamiątki. 

W ostatniej chwili zmieniono klasyfi- 

“kacije, Napierała z 7 miejsca został prze- 
sunięty na szóste. W ten sposób, w klasy- 
fikacji ogólnej ostatniego etapu, Polska 
przegrała minimalnie różnicą 6,4 sekundy. 

czasie bankietu, Führer związku ko- 
larskiego Rzeszy — Eggert, oświadczył, 
że zespół polski poczynił kolosalne po- 
stepy, które stawiają pod znakiem ząpy- 
WE zwycięstwo Niemiec w roku pfzy- 
szłym. 


HEBDA BIJE TŁOCZYŃSKIEGO 


tach 6:2, 7:5, 6:1 
nie, gdyż Bn bardziej opanowany, pod- 
czas gdy Tłoczyńs 


czas 5:3. 


su, d-ra Altera, por. Bieńkowski po» 
prosił przewodnicząceśo o pozwole- 
nie opuszczenia sali rozpraw, gdyż, ja- 
ko oficer, nie może słuchąć wywodów 
świadka Orbisu, mijających się z praw 


Przewodniczący zezwolił na opusz- 
czenie sali. 

Na rozprawie w dniu 6 września ze 
znawać będzie cały szereg świadków, 
pozostających na wysokich stanowi- 
skach państwowych, Mają oni stwier- 
dzić, ile pasażerów zapewniały po- 
szczególne placówki państwowe. 
a EZ Z A =" 


Jeszcze w sprawie 
„Domu Starców" 


W związku z podanem już przez nas 
wyjaśnieniem otrzymaliśmy od zarządu 
„Domu Starców” komunikat, że podnie- 
sione poprzednio zarzuty nie odpowiada- 
ją rzeczywistości i że p. Dora Wizel nie 
jest ani kuratorką, ani opiekunką tej in- 
stytuci, lecz członkiem Zarządu, wyko- 
nywującym jedynie uchwały i zlecenia 
Zarządu. Nadmienić należy, że p. Dora 
Wizel pracuje w „Domu Starców” już lat 
przeszło ośm, pracuje honorowo i, nie 
szczędząc wysiłków, poświęca cały swój 
wolny czas zakładowi. 


Nie „galicyjska świnia” 
lecz „złodziej —i ydlę" 


Otrzymaliśmy list treści następującej: 
z, P. Redaktorze! 

Jest mi niewymownie przykro, że zna- 
ny z nietaktu kupiec Ciejpichałł, na ła- 
mach „Kurjera Codzienneśo 5 groszy” z 
dnia ii sierpnia b, r. Nr. 221 wprowadził 
Sa. Pe Redaktora w błąd, jekobym miat, 
zaskarżyć fo do Sądu z tytułu wypowie- 
dzianych słów; „galicyjska świnia”, Nie- 
prawda, tak nie jest! Pan Ciepichałł zo- 
stał ukarany grzywną zł, 50 w Sądzie 
Grodzkim i Odwoławczym za nazwanie 
mnie słowami; „złodziej - bydlę”. 

„Go się zaś tyczy słów: „galicyjska świ- 
nia", p, Ciepichałł będzie przypozwany 
wkrótce przed kratki sądowe i jak sądzę 
będzie ukarany. 

Prostujac kłamstwo, 

lę się z szacunkiem | 
Kazimierz Klaja. 


p. Ciepichałła, 


Drżyicie, handiarze „żywym towarem"! 


Policja kobieta uwa na dworcach 


(K) Dla watki z handlem żywym towa- 
rem ustanowione zostają stałe dyżury po 
licji kobiecej na dworcach stołecznych. 
Funkcjonarjuszki P, P, zajmować się ę- 
dą obserwacją osób podejrzanych o upra 
wianie handlu żywym towarem, które 
będą przez władze zatrzymywane, 


Na dworcach warszawskich stałe dyżu 
ry pełnić będzie 10 policiantek, Stały po 
sterunek policji kobiecej utworzony zo- 
staje również na dworcu morskim w 
Gdyni skąd odchodzą okręty do krajów 
zamorskich, 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


Rozdajemy kakao dla dzieci! 


Z prawdziwą przyjemnością, zawia- 
damiamy nasze Czytelniczki, znajdują 
ce się w ciężkich warunkach, które nie 
stać na kupno odżywczego dla dzieci 
kakao, że firma F. Fuchs i S-wie, ołia 
rowała do naszej dyspozycji worek lu- 
pinek kakaowych, wybornego środka 
odżywczego dla dzieci, 

Rozdawnictwo łupinek kakaowych 
rozpoczynamy z dniem jutrzejszym w 
godz, 4 — 5 ppoł. 


Matki winne się zgłaszać do Redak- 
cji, wraz z dziećmi oraz dokumentami 
przedstawiającemi ich ubóstwo, 

a + z 

Pani F, Kasprowicz w Clifton, Ame 
ryka, Serdeczne składam dzięki w imie 
niu bezrobotnych, za nadesłaną ofiare 
dżiesięć dolarów oraz za uznanie dla 
naszej pracy. 


Ofiary i prace 


ZAOFIAROWANE 
Potrzebny specjalista mechanik do na- 
prawiania maszyny - powielacza marki 
„Rot”. Zgłaszać się: ul, Czerw. Krzyża 


| 20 m. 38 — Centrainy Zw. Robotników 


Budowlanych: 
Potrzebna służąca: Leszno 125 m. 30. 
Potrzebna służąca do pomocy pani. QO- 


Proszą 


13-letnia sierota prosi o jakąkolwiek 
pracę Radzymińska 12 m. 25 Halinka. 

Manicurzystka zdolna „młoda, poszuku 
je posady, Marszałkowska 97a m. 19. 


ferty kierować do Redakcji z odpisem 
świadectw, sub; „Rodzina chrześcijań- 


a”. 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Felczer — posada u p. Dr. D, adres w 
Redakcji, P, Kazimierz Andziak — pacz- 
ka żywnościowa od pani Z. H. „Chcę 
żyć” — jest praca. 


o rracę 


Ksiądz katolicki, po powrocie z Włoch 
udziela lekc'i języka włoskiego i łaciny, 
ceny przystępne, Wiadomość w Redak- 
cji w godz. 4 — 7 ppoł. Tel. 204-94 


zr 


PLOTKI «, PLOTKI. 


Owoce egzotyczne 


" Pam Józef Wypycha x wsi Majeranki 
uczył się w,szkole powszechnej i wie, że 
ziemia„dzieli się na kraje egzotyczne, po- 
iame f pa krajowe. Kraje krajowe to 
wieś, gmina f,okolica wsi, w której miesz- 
ika. Pan Wypjycha wie, że u nas w Pol- 
sce zajada „się, gruszki, śliwki i jabłka, że 
podobno za: dawmych czasów nawet król 
Sobieski nie ztajadał pomarańczy ani a- 
nanasów. Żyłb się jabłkami i było do- 
brze. A teraz$? Teraz tylko pomarańcze, 
tylko panie bęnany I ananasy, Egzotyka, 
szmonce, jazz tand owocowy, zamiast do- 
brego polskiego mazura i obertasa, Tak 
już jest i co tu wiele opowiadać. Kocha- 
my się w egzotłyce. Panie nasze fotogra- 
fują się w towajrzystwie i na tle Iwa lub 
tygrysa, panowie nasi palą hawańskie 
cygara i połudrkiowe liście tytuniowe, po 
pijają oryginalne południowe wina i ru- 
my, zajadają specjały egzotyczne, że-aż 
oko hbiele;e, 

Tak jest na jtym bożym świecie, Na- 
wet panny kochamy efektowne, egzotycz 
ne, takie panie.tego z pieprzykiem turec 
kim, czasami gołe jak święty turecki 
często tangowame, dokuczliwe jak mu- 
chy tse-tse, Co do mnie przyznam otwar- 
cie, że takich panien-nie szanuję, wolę 
naszą, krajowego: wyrobu Magdę lub na- 
wet Zosieńkę, śliczną, jasną. Podczas, 
gdy te wszystkie murowane piękności 
filmowo - egzotyczne wprowadzają mnie 
w stan pewnego zdenerwowania, pod- 
czas gdy oglądanie i czytanie opisów 
wszelkich piękności wywołuje we mnie 
przykre uczucie, piękności krajowe stwa- 
rzają we mnie nastrój radosny, pewność 
można powiedzieć słebie i wogóle. 

— Tocz w tocz jesf;ze mną — przyznał 
mi się pan Wypycha w dyskretnej roz- 
mowie w wagonie kolejki dojazdowej, — 
tylko co nasze to-dobre, a obce niech jas 
my dunder ś$wistnie w biały dzień. 

— Dawniej, panie kochany, człek owo- 
ce zajadał, sliwki sprzedawał, jabłka 
it d. A teraz co? Pomarańcze i banany, 
psia ich wołowa ku szkodzie naszej ro- 
dzonej.owocarskiej braci, 

— Ale co to ma wspólnego z pannami? 
E — Co ma? Wiele ma, panie łaskawy: 
jakby się naszym obywatelom panny kra- 
jawe podobały, toby w obcych nie gu- 
stowali, a jakby w obcych pannach- nie 
gustowali, toby swoje owoce zajadak i by 
łoby fajno. 8 ; 

W tej chwili pan Wypycha zauważył, 
że jakaś dama poczęstowała dziecko ba- 
nanem Fifesa, chwycił egzotyczny owoc 
i wyrzucił na tor. Protokuł, kara, przy- 
krość, zmartwienie, kłopoty, wydatki, a- 
wantura z żoną, niesmak i jedyne pozy» 
tywne: poczucie dobrego uczynku dla 
kraju. 


Michaś. 


słu gjeny 


+081 


klejnot.. 


Jak gangsterzy wybierali królowe piękności 


O gangsterach amerykańskich prasa 
europejska zwykła podawać same okrop 
ne opisy napadów, zabójstw, porywań 
dzieci, atakowania banków, strzelaniny, 
jednem słowem tego wielkiego rekwizytu 
kin całego świata, interesującego i pory- 
wającego masy, 

Ale nie samym napadem żyje gangster 
amerykański, możnaby powiedzieć sty- 
lem napuszonego feljetonisty. 

Gangsterzy amerykańscy zajmują się 
żywo wszelkiemi przejawami życia, B o- 
statnio zdumieli nawet świat. Oto posta- 
nowili wybrać sobie... królowę piękności. 
Rzecz naturalna, że w grę wchodziły tyl 
ko te kobiety, które były kochankami 
bandytów, 

Kto będzie „miss Gang"? — zapyty- 
wała z ciekawością Ameryka, Odpo- 
wiedź nie kazała na siebie długo czekać. 
Z za kulis tych wyborów poczęły napły- 
wać nietylko pogłoski, ale i gęste strzały, 

Przedewszystkiem doszło do wiado- 
mości publicznej, że kandydatki na tytuł 
„miss Gang” są naprawdę pięknemi ko- 
bietami, gdyż bandyci amerykańscy nie 
narażaliby życia dla kobiet brzydkich. 
Każdy z nich, jeżeli już ma kochankę, 
to jest to już kobieta piękna w całem te- 
go słowa znaczeniu, 

Można więc sobie wyobrazić, jakie 
trudności stanęły przed bandyckiem „ju- 
rý", które miało orzec, która z pań jest 
najpiękniejszą. Potem przyszły pogłoski, 
że wybory odbędą się w wielkim holu: w 
Broux, hollu, który się nazywa Saint 
George. 

Momentalnie, jakby to powiedzieć po 
europejsku, zabrakło biletów na tę uro- 
czystość, Wiele osób sobie tylko znane- 
mi drogami otrzymało pozwolenie u- 
czestniczenia w tych wyborach. Policja 


gangsterów zabitych i czterech 


jedna tylko pozostała na uboczu, gdyż 
dowiedziała się o wszystkiem, jak zwy- 
kle., po fakcie. 

Gdy jeden z dziennikarzy, któremu u- 
dało się przedostać do hollu, spytał o- 
becnego gangstera, co powie policja na 
te wybory, gangster uspokoił dziennika- 
rza zapewnieniem, że policja woli sie- 
dzieć cicho i nie kłaść głowy... pod ewan 
gel'ę, 

Tak się rzeczywiście i stało. Policji nie 
było podczas wyborów „miss Gang". W 
sali znaleźli się gangsterzy z całej Ame 
ryki ze swemi narzeczonemi. Gdy zebra 
nie było już w komplecie, wtargnął na sa 
lẹ olbrzym Segonzac, najsławniejszy 'po 
Dillingerze gangster i wprowadziwszy ze 
sobą przecudną kreolkę, zabrał głos, o- 
świadczając, że jeżeli jury nie wybierze 
jego narzeczonej to wszyscy.., pożałują 
tego. 

Wszyscy spojrzeli na kreolkę. Była to 
rzeczywiście kobieta niesłychanej pięk- 
ności. Ale po chwili wstał drugi gangster 
Ole Gables i wskazał ręką na swoją 
przyjaciółkę. I ta kobieta była tak pięk- 
na, że ludzie zachodzili w głowę, kogo 
wybierze komisja, Komisja zaczęła się na 
myślać, 

Obie kandydatki piękna Karin, kreol- 
ka i Iva, przyjaciółka Ole Gabelsa sta- 
nęły na podium, Po krótkim namyśle, ko- 
misja wybrała., Ivę: 

Obrażony Segonzac zaczął „działać”. 

Na sali zgasło światło i rozległy się 
strzały, Kule świstały koło gości, którzy 
w popłochu poczęli opuszczać miejsce 
wyborów. Rezultatem wyborów było 5 
ranio- 
nych, w czem sam Segonsac, któremu w 
zamęcie walki odśgryziono ucho. 


Co dziś grać na wyścigach 


W pierwszej gomitwie Iris idzie walko- 
verem. Wszyscy zlękli się tego dwulat- 
ka który, jak dotychczas jest najlepszym 
na torze, W drugiej gonitwie i szóstej 
trzy i cztery konie. Jakoś z temi zapisa- 
mi coraz gorzej, Zaczynają się pokazy- 
wać konie, które nie biegały wiosną. Dziś 
zadebiutują Łapserdak, Bira i Kajana. 
Spotkamy się więc znów ze staremi przy 
jaciółmi. Dzień dzisiejszy nie będzie na- 
leżał do ciekawych, o ile żokie'e nie po- 
starają się wystrzelić z jakimś przerażli- 
wym fuksem, o co u nas nie trudno, 

Nasze prośnostyki na dzisiej: 

Gon. 2. Z trzech tutaj występujących 
koni najlepsze wyścigi miewał Niezłomny, 

Nasze typy: Incydent. 

Gon, 3, Progresująca Oleńka II może 

wyskoczyć przed innemi. Z innych ko- 

szanse zdawają się posiadać i szybki 
Flamand i jeszcze szybszy Eclair II, sta- 
lel chodzący pod zerem i stale pozostają- 
cy na starcie. Jeżeli ruszy, gonitwę może 
wygrać. 

Nasze typy: Flamand, Eclair II. 

Gon, 4, Same fuksowe konie. Kto tu 
wygra? Czy szybki Hadżi, czy Garda, 


czy nowa gwiazda Fidelio, który miał już 
wyścig w sezonie jesiennym? 

Nasze typy: Kord, Garda, Dell. 

Gon. 5. Na 9 zapisanych tu dwulatków 
wyścigi miały Le Palatin, Cygnus, Herszt 
i Donetta, Harpa i Harna pójdą pod jed- 
nym numerem. 

Nasze typy: Donefta, Le Palatin, Herszt. 

Gon, 6. Debiutant Łapserdak zmierzy 
się z końmi już wypróbowanemi na wio- 


snę. 

Nasze typy: Dniepr, Loridan. 

Gon, 7. I tu debiutuje doskonała jesie- 
nią r. z. Bira. Prawdopodobnie nie wy- 
gra jednak jeszcze, Musi się wpierw 
przeciągnąć", 

Nasze typy: Galahad, Wotan. 

Gon. 8. Tu może wyskoczyć większa 
wypłata, gdyż konie. są prawei równe co 
do wartości, 

Nasze typy: Momus II, Moloch. 

Gon, 9, W ostatniej gonitwie dnia na 
fałszywym dystansie 2200 mtr. szanse 
koni są niezmiernie trudne do sprecyzo- 
wania, 


Nasze typy: Fatma II, Fugas, 


Leczy się on obecnie w pierwszorzęd- 
nem sanatorjum i zaprzysięga zemstę, 
że nie spocznie, dopóki jego cudna kreol 
ka Karin nie odbierze palmy pierwszeń- 
stwa Ivie, kochance Ole Gabelsa. 


FRASZKI 


* 
* A 
W powietrzu naftę czuć i smród 
z tej naity idzie-dalej, 
aż się rozejdzie w świata krąg 
i może świat,., zapali 


Cier 


Wesoły bratanek przehulał 19.000 zł. 


oczyściwszy biuro zamożnego stryja 


Terenem zagadkowych i sensacyj- 
nych wydarzeń stało się luksusowe 
mieszkanie państwa M., właścicieli gar 
barni w Lubelskim. 

U pana M, zamieszkiwał jego brata- 
nek, który powrócił ze studjów zagra” 
nicznych, Małżonkowie M. wyjechali 
niedawno do Warszawy na kurację, 
kiedy zaś powrócili, stwierdzili, że z 
szuflady biurka zginął pakiet papierów 
wartościowych wartości 19.000 zł. 

Pierwotne podejrzenia skierowano 
na służbę, jednakże potem sprawa 
przyjęła odmienny obrót, Mianowicie 
ustalono, że młody Stanisław K., bra- 
tanek państwa M. prowadził w czaśie 
ich nieobecności hulaszcze życie, prze 
bywając we wszystkich nocnych loka- 
lach, śrywając „grubo” w klubach kar 
cianych i t, d. 

Indagowany młodzieniec kategorycz 
nie i z oburzeniem zaprzeczył, jakoby 


dopuścił się jakiegokolwiek narusze- 
nia własności stryjostwa, 

Państwo M, zwrócili się do bitra 
prywatnych detektywów, które w dro- 
dze poufnych wywiadów ustaliło, w ja 
kim kantorze bankowym sprzedano 
część obligacyj, które zginęły z miesz” 
kania przemysłowca, 

Wtedy zbadany przez wywiadowcę 
właściciel kantoru podał rysopis sprze 
dawcy, który całkowicie odpowiadał 
wyglądowi zewnętrznemu bratanka 
przemysłowca, 

W tych warunkach pan M, udał się 
do adwokata, który w imieniu swego 
klijenta skierował skargę karną prze- 
ciwko bratankowi, Nie należy chyba 
dodawać, że jednocześnie młody de- 
fraudant stracił dach nad głową, zmu* 
szony wyczękiwać na pobyt... w wię* 
zieniu, (S.) 


LEKARSKIE 


Dr. DOBRZYŃSKI 


Weneryczne I płciowe 9.2 i 5-8 
Niedz. 9—2. Pierackiedo 15 Ke 


Dr. med. K. Krajewski choroby we- 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1850 


WENERYCZNE 


skórne, płciowe, kosmetyka, 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 


Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10. 
1852 


Dr. med. ETRIN 


Weneryczne I płciowe o13—9 w 


Niedz. 9 — 5, ELEKTORALNA 26. 
1836 


«Draco CHMIELNA 4 


WENERYCZNE, SKÓRNE I PŁCIOWE 
8 r. — 9 w. Kobiety przyjmuje lekarka 


1854 
Specjalna [PE Porada 
sam PŁUCA „rz; 


Marszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 sm, 


LE CZN |] c A wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 
ARTRETYKÓW WIERZBOWA 11 
czynna (10 — 114 — 7) 1758 


Wszystkie specjalności. Dentystyka 9—9 w, 


omoa wa. ŻOŁĄDKA 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia, LESZ- 


NO 38, Od 9-11 i 3-7, niedz. 10-12, 
1760 


CHŁODNA 42 tecznica 


Weneryczne, płciowe I skóry 
10 r. — 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 


LECZNICA SENATORSKA 10 


9 r. do 9 w. 


weneryczne, płciowe, skóry. Rentgen 


Niedz 10-3, Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 
1760 


PRAGA- Florjańska: Ne. 12 
WENERYCZNE Tel. 10-10-35, 


1656 


Przychodnia specjalna dla chorych na 
PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 


Rentgen. Odma sztuczna. Elektrokardjograf, 
Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33, 1832 


Dr. GISER LECZNICA 


Weneryczne płc'owe, skórne 


Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 


1710 


LECZNICA 
8 r. do 9 w. Niedz. 8—3 


weneryczne. płciowe I skórne 
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44) 


POWIEŚĆ 


— Jaka pamięć! Jaka fenomenalna pamięć! — zachwycał 
śię Vontorek, — Teraz już jestem spokojny, że pan inżynier rów- 
nież pamięta, o której godzinie odniósł pan w czwartek do do- 
zorcy klucze od strychu, 

' — Klucze od strychu? i 

— Od strychu, drogi panie, od strychu! Przecież zażądał ich 
pan i dozorca wręczył je panu około godziny dwunastej w połud- 
nie, to już zostało stwierdzone! Natomiast wyleciało mi z pamię- 
ci, kiedy pan oddał te klucze dozorcy... a może jego żonie? 

— Nikomu, 

— Acha, nikogo nie było w stróżówce, gdy pan klucze od- 
hosił 1... 

— Ależ nie odnosiłem ich wcale. 

— Hm, hm, to dziwne. Któż tedy odniósł klucze na swoje 
miejsce ? 

— Nie wiem, w każdym razie nie ja. 

— Wierzę, wierze.. A właściwie do czego były panu po- 
trzebne te klucze? 

— Mnie one bynajmniej nie były potrzebne, bo ś po co? — 
Tu Stefan opowiedział treściwie, jak to było z owemi kluczami. 
Idąc do Larskich w czwartek przed południem, spotkał niemal 
przed bramą tej kamienicy Wandę, która właśnie wracała do 
domu. Od dozorcy dowiedzieli się o przybyciu komornika. Szyb- 
kko pobiegli do klatki schodowej, a kiedy dotarli mniej więcej do 
pierwszego piętra, Wanda zatrzymała narzeczonego. „Mój drogi, 
przynieś mi od dozorcy klucze od strychu, ale zaraz!” powiedzia- 
ta dosłownie i pospieszyła na drugie piętro. Stefan zawrócił więc 
zszedł do dozorcy po klucze, i przybywszy do mieszkania Lar- 
skich, wręczył je narzeczonej, 


= M. rae assam eee 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


= W czyjej obecności? i 

— W niczyjej. Byliśmy w przedpokoju sami, Wanda i ja, 

— Pan i panna Wanda, która nie żyje. A umarli milczą! 

Stefan zmarszczył czoło, (źle: Gotów znowu zabawić się w 
mruka, jak na samym początku, Z nim trzeba jak najdelikatniej, 
dopóki będzie można), Vontorek odłożył sobie na później sarka- 
styczne westchnienia w rodzaju tego „a umarli milczą!” i z prze- 
isadną uprzejmością jął wypytywać „szanownego pana inżyniera ' 
o bliższe szczegóły niektórych „scenek“, Scenki były wybrane 
umiejętnie, Więc najpierw „zamach poean na Ambrożego 
Rożka, (wiemy drogi panie, że to był nieszkodliwy nóż stołowy, 
wiemy). Dalej sprawa owych pięciuset złotych i „próba duszenia" 
Wandy, (mój Boże, zwykła scena zazdrości, rzecz całkiem zrozu- 
miała). Potem rozmowa z Nałtaszem i Jankiem o jakimś złodzie- 
ju - literacie, rozmowa zakończona okrzykiem: „Trzeba kraść, 
oszukiwać, mordować, a ja nie cofnę się przed niczem, zo- 
baczycie', (pan inżynier mówił to niewątpliwie ot tak sobie w 
zapale oratorskim, a bez żadnej intencji, prawda?), Wreszcie 
krótki djalog z Martą w przedpokoju 'na temat, dokąd poszła 
Wanda ; czy to możliwe, aby jeszcze przebywała na strych u, 
(zupełnie usprawiedliwiony niepokój o narzeczoną). 

Pomimo, że Vontorek sam znajdował wytłumaczenie każdej 
owej scenki, a może właśnie dlatego, Stefan zorjentował się dość 
rychło do czego zmierza ta obłudna gra. Ale panował nad sobą, 
odpowiadając krótko, rzeczowo na każde z przelicznych pytań. 
Poniosło go dopiero wtedy, gdy Vontorek zagadnął „tak sobie z 
ciekawości ', czy szanowny pan inżynier, oficer rezerwy, który 
w razie wybuchu wojny napewno niejednego wroga ojczyzny u- 
śmierci chwalebnie, czy tenże pan inżynier w obecnych czasach 
pokoju potrafiłby również zabić kogoś, oczywiście tylko wałek- 
cie, naprzykład.spowodu zazdrości, czy w gniewie, ġ t, p. Pytanie 
było głupie, długie i okropnie zawiłe, zato jego tendencja nieprzy- 
zwoijcie przejrzysta, jak tiul, _ 

— Graimy w otwarte karty, inspektorzel! Pan sądzi, że nie- 
szczęsną Wandzię zamordowałem ja! Że ja jestem przestępcą, 
zbrodniarzem! 

— Spokojnie, drogi, kochany panie, tylko spokojnie, Wyma- 
wia pan słowo „zbrodniarz“ takim tonem, że muszę się ująć za 
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wszystkimi zbrodniarzami świata. To ludzie bardzo nieszczęśliwi. 
— Głos Vontorka ociekał współczuciem, ku osłupieniu protoku- 
lanta. — Ludzie godni litości, nie potępienia, A już przestępca, 
który przyznaje się do winy, wogóle nie powinien być karany, mo 
jem zdaniem. Och, gdyby to odemnie zależało... 


— Ale ponieważ to nie zależy od pana, — wtrącił Stefan, 
patrząc z politowaniem na zgrywającego się inspektora, — prze- 
to wolę nie ryzykować przyznania się do winy, Nawet za cenę 
zyskania sobie pańskiej sympatii, 

— S$ympatja, to za mało, — ciągnął dale; Vontorek, udając, 
że nie wyczuł jawnego szyderstwa, — raczej braterski afekt, pe- 
ten serdecznej troski i tkliwości, Tak, braterski! Bo braćmi je- 
steście wy, którzyście niestety zbłądzili, — „niechcący wskazał 
na Stefana, co zupełnie dobrze mogło pójść na rachunek kraso- 
mówczego uniesienia) — j my. Braćmi, jako dwa jednakowe ar- 
kusze papieru, tylko wasz jest już zapisany, a nasz czysty jeszcze. 
Dzielę bowiem ludzkość na dwie części: na przestępców i na tych, 
którzy jeszcze żadnego przestępstwa nie zdążyli popełnić, obojęt- 
nie z jakich przyczyn, Przyczyny zaś mogą być rozmaite: tchórzo- 
stwo, brak okazji, godna zazdrości przewaga pierwiastków Do- 
bra nad pierwiastkami Zła, albo wreszcie... 


No, a pan, — wtrącił zjadliwie Stefan, — z jakiego powo- 
du dotychczas nie popełnił zbrodni, z braku okazji, czy tchórzo- 
stwa? A może pan już ma coś niecoś na sumieniu, tylko nikt 
o tem nie wie? Na szczęście dla wielu ludzi pozornie uczciwych, 
ziemska sprawiedliwość nie reaguje na przestępstwa automatycz- 
nie, lecz dopiero wtedy, gdy zbrodnia i zbrodniarz są znani... 
A i wtedy nie zawsze reaguje. Niedarmo Temida ma na oczach 
opaskę; nie potrzebuje już oka przymykać, gdy przymknąć óko 
wypada. 

Vontorek spojrzał z urazą na mówiącego. Poczęstował lite= 
racinę tem, co miał najlepszego w spiżarni swojej mózgownicy, 
po ojcowsku doń przemawiał, jak najdelikatniej z nim się obcho- 
dził i oto nagroda. Niewdzięcznik? Ale teraz pozna Vontorka 
z innej strony. Zobaczymy, czy nie zatęskni do kaznodziejskich 
chytrości, które wykpił przed chwilą. 

D. c. m 


- CENY OGŁOSZEŃ: l:sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


